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u ™  w 7.d-“
naniu ■uświadomiły już społeczeństwo - jednostki . zbrodnicze dokenywn-ziemnego. Pomimo to zdarzaj 3ię_ jeszcze ̂padkj,kiecty J  ^  r25»d.we.
ją. samosądów,pozorując wykonywanie wyro nodkreśla się wvrażnie,że polskie sądownie-
3 Chcąc usunąć jakiekolwiek' wątpliwos^P°^eslasię^rj ?f)lê  w Londynie i jegw
two podziemne,Powołane do _wymiaru na . l/kary upomnienia, 2/nagany, _5/i»-
j»ein«iv>cmJoa na Kraj,wydaje wyro i s J • /skazanie na'karę upomnienia/ meżna d#- 
famii, VŚmierci. Jedynie w pierwszym ciężL e  /kary nagany,infa-
ręczyć wyrok skazujący oskarżonemu. 8 ̂  doręcza się skazanym,a jedynie publiku-
miiyśmierci/ wyrokow skazującyc z pra-sie podziemnej. Ponadto w wypadku kary
je ich treść -w komunikatach oficjalny,h p dopiero po ich wykonaniu,
śmierci .yroki publikuje alf ze ^  czynami gwałtu
i J S S K  z i j ś l n S | S £ \ E - r f .  należy „atyohmiaat i^on^aćrUgaln^.władze
polskie celem,ndcaJr.ania.npr^w. Qkręg(łwfi Kierownictwo Jfelki Podziemnej.

W Y R K

W imieniu Rzeczypospolitej Cywilny Sąd- S p e c j ą l n y ^ w ^ K r ^ o w i e ^ m ^ p ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P  Po i- 
nień od GzynnikćWiOfic j a l n y c h , d z i a ł a ^ ę  w ^ Łososinie palnej,?.w.Nowy Sącz,
skiej:, . p o ^ - ^ P ^ nanij^ sP JT T  Jozef i a j ^  ' Jelkadsutscba, zamieszkałego w Tę'g*bo-
A ^ r g a n i s t y / o b y w a t e l a  Państwa P o l s k i ę g , ^  charakterze konfidenta gestapo,
rzu,oskarżonego o to,ze w r.l9 4 2 _i 1Ą 5  H  n^Teina ponad' ko osób,z których 25
spowodował aresztovjanie na terenie gminya^os .~2£ V I . l A 5 ,a nadto znęcał się nad
zmarło śmiercią męczeńską i masakrę w i.nch . 3 - ^  ^ palnej _ uznał go win-
P o l a k a m i ,  wywłaszczając ich z mają u, b  m u ~w-akcie -oskarżenia i skazał.go-za
nym popełnienia czynów przestępczych,zarzucanych m u  w .

ni© .na k ar & : ,s mi 6£ff î _ n oh^ w T©£oborzu.
Wyrok wykonany został Kierownictw. Wałki Podziemnej.

FRONT n i e m i e c k i  p r z e ł a m a n i .

: * i *7 Moskwy doniósł • brzemiennym
■ w nocy Z wtorku, na. środę nadzwyczajny s. uderzając z przyczółka mosto-

w następstwa sukcesie wojsk s o w i e c k i c h . . D a m i ę c k i  w pasie kilkadziesiąt kilometrów, 
wero .w rejonie Kremenczuga,złamały • , dvwizvi nie pozwolił liiemcom na
f / b k i  marsa rosyjskich pancernych i ^ t o r y a . u a n y  w Ukraine -i znaleźli sif
zorganizowanie skutecznego oporu. . o s ^ n x  --nietr.wska. Wojsk*m tym gr.zi odcięcie, 
na tyłach niemieckich wo jsk,broniących ^ S ^ e p ^ Pietr.wBk .przerwana
Nikopol jest poważnie zagrożony,a linia J _ w - :ienhi donoszą,że czołowki s o w i e c - -
.przez zdobycie .stacji Piątichotka. K^ . ® SP r^epropietrówska. Główna masa uderzeniowa 
kie znajdują się już o lo© «an.na zachód Wczorajszy komunikat mówi o dalszych
wojsk rosyjskich prze w kierunku na Krzywy Rog. ^ gJ  j.ehców,.z dobyto ponad .2 .. dział, 
postępach,zdobyto 5 dalsze stacje ko ej ̂  " u j. sprzętem wojennym. Ciężkie- stra
1 .5co karabinów maszynowych i  5o p ^ g o .  ^  «iechotJ i dywizja Gross-
ty poniosły następujące niem.dywizje : f? odparte,Ros janie uderzają na Ny~
Deutschland.-. W rejonie Kijowa ^ e m .  f  niwnios• Niemcy wypierani są systematycznie
szogród. W Melitopolu walki o az y ^ _ przyczółek mostowy na zachodnim brzegu
ż miasta. 7J rej.Homla rozszerzono 1 pogłębiono p y
Inieprua



» 2e~^rytua<r3^‘pTaedffta- 
wia. się' dla. Niemców- tragicznie świadczy' o" tym'-ton prasy niemieckie j,nie ukrywające j j-tuż 
rozmijarów irosyjsktegO; swycięstwac,.'Na.'konferencji'prasowej w BerLird.e.,major Snmerfeld, 
rzecznik Wo-jsko.wy dla prasy-zagranicznej oświadczył wręcz : ^Przeżywany tragiczne chwi­
le. Z boieścię muszę oznajmić,że Rosjanie przerwali front niemiecki na Ukrainie* Rzyca— 
my wszystkie rezerwy ,by zapęcni 6lukę w naszych liniach. obronnych'1 * Prasa fińska, komen­
tuj ą.c szeroko niemiecka, klęskę,wyraża powątpiewanie w możliwość rychłego zatrzymania

• rosyjskich dywizji pancernych. Stokholmski "Aftcn lidxiigeo" twierdzi ,ze przełamanie ̂ frotr- 
tu zmusi Niemców do Opuszczenia linii -Dni epm, ewakuacji Ukrainy i Krymu., a-taka. .odwrot 
musi się odbić i na północy.gdzie trzeba będzie zwinęc front leningradzki.

; . y . I N N E  FRONTY, ■: •
NA ZAĆHOBŻiE silne formac je Lancasterów ciężko zbombardowały■Hanncwer. Przy bardzo 

silnym zachmurzeniu uzyskano pełnę. oelrr ś'ó bombardowania i wzniecono,pożary. Natrafio­
no na bardzo silny ogień artylerii,przy'słabej działalności'myśliwców. Inne eskadry a a- 
‘kowały ceLe w zach. Niemczech i Francji. % wypra% nie wroo-iłô  maszyn.^ Wczoraj w dzier 
Amerykanie bombardowali fabrykę .armatur w Nadrenii i przemysł w Turyngii^ Brytyjskie or*- 
*aei» uAersj&y *» St.Omer^Longinao i cele w Holandii. Zestrzelono 12 niem.mysliwcow*

NA POŁUDNIU sprzymierzeni postępuję na północ wśród ciężkich walk. Nad Aória y em 
VIII armia zdobyła miasto Patacioto o 15 km.na północ od Termoli. Na lania Volturno

* Niemcy kontynuuję odwrót przy kontratakach straży tylnych. Na. połnoc oa Capui zyo y o 
y ■ J - —  •' • ’ ’ - Rzymu,linię kolejową Ankona-Pessara i ata-

' ‘ -próby lądowania nakowało kęnwój koło Krety. Wojska jugosłowiański^ 
wyspach Hwar,Brazza i Młłiet,

ROŻNE WIADOMOŚCI. ■

- Konferencja trzech mocarstw w tloskwie- odbyia już drugie posiedzenie. PieiwsZe ze— , 
branie ministrów spraw zagraniczny* 11 trwało J i pół godziny. Unistr m Edenowi i Hullo-*-
wi towarzyszę, rzeczoznawcy wojskow:p .. . .

- Pogarszanie się militarnej."i j.l .litycznej--sytuacji N i e m i e c  zmusiło Hitlera do nowej
konferencji w głównej kwatefrze, ‘Tym razem -tfbyły się narady kół wo jakowych pod przewod­
nictwem JHitl era. Obeęri byli dowod zący generał ,wi.e,admiralic ja,szef.;wio martend^ntury-m.
sanitarni oraz szefowie zaopatrzeni!-, ' ' i. i , i .
. - Szwajcaria donosi,Że Niemcy ścięgajh z Włoch do ■Rzeszy cary tao o r  kOLajowy, Wywozi
sie również zboże i ryż. W kraju jote<pcniwmym tr vaję ai.tymomiecki e n z mony, Mantui . 
rozstrzelano lo-oiu~żkkł^dn±ków'T Naotępiły.-mam^^iireazti^aaaia^aręzj/-. Kardynał Medio­
lanu. Schuster wzięty został p r z e z . gestap..- v; arsozj demony, . _ y

- Premier Afryki 'Tołudn, - Smuts,wygłosi!• przemówienie,ackonujye anaiizy^obecnej sy­
tuacji wojennej. Stwie rdz iwa zy zasadniczą zmianę peł-żenia aliantów od. zwycięs ąa-po 
Stalingradem i El Alamein wyraził .pewność,że w roku oaez&cym atianCj. -pcosunę, się 
blisko pod granice Rzeszy,iż w roku przyszłym wykona ja generalny ataknua.v okupowane 
będę jeszcze parę miesięcy m u s i a ł y  s p ę d z i ć  w niewoli.fzato yednem osxateczny atak sprzy-"leI;̂:|-1CLrLSr̂ ar̂  r-Ai.*. *»oy d a l a c h  4o
kó. i z nich juś roLtkelali, Na ulicach „ caaaia gntnoli dotarte w ^ ^ o h o d ^ e
muszę leżeć'na brzuchu,systemem stosowanym w . cZaSie..pacyfikacji^ ^nbiadaj^j .
osobistych s& często rozstrzeliwani na miejgotf*.- Kierownictwo. W a l k i  Podziemnej,aonoszęc , 
wzmożeniu się terroru, zap owi ada silne,, represje ^stosunku do Niemców w drodze odwetu.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z DNIA 21, hmu - godz.. '6.2.0 rano *

sssarabia*- Rosjanie przerwali linię kclejyyą Dniepropietrowsk Besoarabiac Z Pi at i chętki ude­
rzają na Krzywy Róg*, oddalony- już tylko 5o km* v4 linii bojowej. Niemcy rzucają wielki© 
posiłki dla zahamowania pochodu fos Janv Yliędzy Ertieprem. ̂  rzeką.S ri oooysżL.zanie terenu-.

- Ostatnie j* nocy f.rmao Je RAF1-* u Ugorowały -nad Niemcami« W ciągu -.o at at. nich stu dni RAF 
i amerykan 8 kS:e oska dry zrzuciły na Rzeszą 'fAcOoo ton o orną • W tym samym czasie waga bomb 
zrzucanych na Anglią przez niemięokie bombowce wyn so uylko 4So toń*  ̂ ^

-Niemiecki minister .sprawiedliwoeci'zwoioł konferenoję sędziów i prokuratorów odn .s- 
nie, zagadnienia ■ sącloo doraźny cli w Rzeszy u.

1 A FUNDUSZ * PRASY : Numer 876-1 o-.. ier ry-25,, Mcicie j-2o; Funuusz-2o.i5 Swca -1.5̂  Zdziersmi-2o^
-  - -  ̂ * -  -  -  ̂ocfoOo v F b łu s -a o  jU -to ^ U ie zn an a r-^ o ^  Soska- 5 o , Z d z ie r s k iJ o o *: r z e b i e o--* 2 o >r R o, zy. i. i - 2 o ?*A



v . NA LINII DNIEPRU.

Dwa lata upłynęły dnia p.bm.od słynnego oświudazWa w

.r“ss« zirĥ ie
„a dwa fronty, HianieSi , 4 f  p r a a ^  dal £  M ? S H 5 ! ? S H ? S S  ^  
u ozczytu swoich sukcesów,to też trzeba było mied nie mały zapas optymizmu abywie- 
rzyć,ze Roega będzie mogła oprzeć Bię naciskowi niemi ebkilmu. °ptymiZUU aby wie

k S w §-,y ł®dnak dwa lata^ktore wiele zmieniły. Niemcy zostali zepóhnięci prawie po­
lazła’ J i IT *!’°Sy;]8ka t  Południu przekroczyła Dniepr,zaś na odcinku Środkowym zna- 
a się niemal na grani.cy- łotewskiej,a więc daleko poza Smoleńskiem. Poza tym Smo - 
^ns^iem,o którym jeszcze niedawno niemiecki rzecznik wojskowy gen.Dietz mówił w ra - 
dio>ze Smolensk-przez obie strony walczg.ce uważany jest za centralny punkt całego front- 
tu. Sytuacja zmieniła się zasadniczo na niekorzyść Niemiec. Wprawdzie propaganda nie­
miecka podkreśla,ze Sowiety poniosły ogromne straty w ludziach i materiale wojennym, 
wprawdzie’tłumaczy swemu -społeczeństwu,że odwrót na froncie bynajmniej nie jest wyni­
kiem wzmożonego nacisku wojsk sowieckich i że cofanie odbywa się na zgóry xsxss przygo­
towane pozycje - niemniej jednak zaprzeczyć nie mo.że, że- -Ros janie posiadaję sukcesy,"’ 
których nawet^tak bardzo pochopne do optymizmu komunikaty niemieckie nie lekceważy. 
Równocześnie jednak propaganda niemiecka wpada co chwila w sidła własnych lekkomyśl­
nie pochwytanych interpretacji. Przed kilku'dniami - gdy Rosjanie po chwilowej przer­
wiê  spowrotem podjęli, ofenzywę i fakcie tym zawiadomili przez radio,prasa niemiecka 
oświadczyła, żê  na froncie wschodnim działania wo jenne nie przekraczają miary mie jsco­
wych potyczek i że wiadomość o nowej ofenąywie ■sowieckiej jest niczym innym jak tylko 
P^ PaP ndą- Było tp' w czasie^gdy na środkowym odcinku wojska sowieckie w ataku na 
-Witebsk przełamały front niemiecki i zdobyły Newe. 1/zas na południu utworzyły 5 ogrom­
ne przyczołki mostowe na Dnieprze,które stały - się niebezpieczne dla Kijowa. Ale tego 
rodzaju kłamstwa prasy niemieckie nie należą-, do rzadkości 0 jDoea.ztą i niemiecki szef 
prasowy Dietrich musi chwytać się wsz jlkich,ńajrat najbardziej karkołomnych środków, 
bylko podtrzymać nastroje własnego Spałatóensfwa', Kdżdy jednak zdaje sobie sprawę z te- 
~go,że w obecnej sytuacji na froncie nie' jesb t§ sprawa tak bardzo łatwa* Zamilkły 
-więc n*p«# twierdzenia, że cofanie się wogśk^aiemSeckich jest wynikiem chęci skrócenia 
i rontu dla uzyskania potrzebnych rezerw, Sądz-órlb, że Dniepr jako naturalna linia oporu 
będzie ostatenznoą granicę. -ninmcokiego odwr-aiu#• Sugestie takie dość wyraźnie uzasad- 
nione można.było znaleźć w prasie niemieckiej«, Wprawdzie -można było przypuszczać, żo 
Dniepr będzie za długi jako linia obrony/żaś kolano koło Żaporoża zbyt trudne do utrzy­
mania, niemniej gdy wojska sowieckie żapżęły erię do tej granicy przybliżać,propaganda 
niemiecka twierdziła,że front został o 4voo km. skrócony, co oczywiście nie było prawdą, 
rdy ze,ś Rosjanie zaczęli atakować'.linię Zaporożo-Melitopol,prasa niemiecka wyraźnie 
oświadczyła,że rozpoczęła się teraz nowa faza walk na froncie,w ,której. Rosjanie będą 
musieli zdobywać silnie umocnione stanowiska niemieckie. Była to więc -granica cofania 
się wojsk niemieckich# Wprawdzie nowa linia obronna była daleką od upragnionego skró­
cenia frontu,przynajmniej jednak przez poprowadzenie fortyfikacji od Zaporoża na po­
łudnie aż do Melitopola zdołano wyrównać niedogodności,piętrzące się z powodu trudne­
go do obrony kolana Dniepru# Wreszcie‘zatym,że właśnie Dniepr-stanowi nową linię obron­
ią przemawiało jeszcze to,iż mimo zagrożenia Melitopola,a więc bezpośrednio drogi Pare- 
kop-Cherson,Niemcy^nie rozpoczęli ewakuacji Krymu. Prawdopodobnie jednak Dniepr jest 
pierwszą - poza. którą istnieją dalsze' - linią obronną,niewątpliwie mocno ufortyfikoY/aną, 
jeżeli jednak Niemcy starają się właśnie tutaj /zatrzymać wojska soYrieckie,to prawdopo-*- 
cobnie" w tym celu,by z jednej strony wyzyskać do maximum każdą pozycję obronną,a z dru­
giej wyniszczać Rosjan,co ma też swoje ogromne znaczenie# Poza tym zachodnie wybrzeżo 
Dniepru zapewne nie . jest jeszcze całkowicie ewakuowane,v/skutek odwrotu mogły się tam 
potworzyć w wielu punktach niebezpieczne zagęszczenia i dlatego Niemcom zależeć może 
-na czasie,aby doprowadzić dyslokację' swych sił vr porządku,a zabezpieczyć sobie joknaj- 
większą elastyczność ruchu. Równocześnie jeżeli komunikacja rosyjska poza linią obron­
ną stanie się zbytnio rozciągnięta i niewydajna,a y/skutek tego przerzucanie wielkich 
formacji przez Dniepr zoe tanie utrudni one', w takim razie przerzucanie punktu niemiec­
kiego oporu będzie zupełnie celowe. Z drugiej jednak strony' okazuje się,że Rosjanie i 
2 tym musieli sobie dać radę,jak wynika z tego,że po sforsowaniu Dniepru zdołali w 
krótkim czasie przerzucić przez rzekę tak poważne siły,iż Niemcy nie umieli się im 
przeciwstawić# W każdym razie nadzieje Niemców,.że podczas pory deszczowej będą mogli 
Uporządkować swój nowy front poza linią Dniepru rozwiały się, co stv/orzyło dla nich sy­
tuację tymbardziej niemożliwą* Równocześnie nie zdołali oni przeprowadzić skrócenia 
o. ortu. a przede -wszystkim uzyskać nowych rezerw potrzebnych im we Włoszech i na Bałka-
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pach. S krócen ie  f r o n tu  byłoby możliwe z jodnc j  s t r ry n y -^ ^  s ię  z odcipk&*=^
w o ł -•(fcrag,l^J^p^I,,,zorzj-̂ ẑrlbĴ wi d o w ani e f r o n t u  na Krymio* Wycofanie s i ę  j& k& otesz
ty c h  odcinków byłoby o s t a t e c z n o ś ć d o t y c h ­
czasowo zdobycze w R o s j i , a  rów nocześn ie  p rz e z  znaczne z B l i ź n i  e ca łego  f r o n tu  do g ra ­
n icy  p o ls k ie j ,p o z w a la ło b y  lo tn ic tw u  sowieckiemu bombardować w&chodnię częsc  Rzeszy, 
czego1 ó-czywiscie Niemcy za w szelką  cenę będą s i ę  s t a r a l i  u n ik n ą ć .  B io rąc  zas to .p o d  
uwagę ła tw o so b ie  w y tłum aczyć ,d laczego  d z i s i a j  Niemcy- z t a k  w ie lką  d e te rm in a c ję  bro­
n ią  l i n i i  Dniepru* ■*

W każdym r a z i e  s y tu a c j a  i c h  na f r o n c ie  wschodnim j e s t r ^ r o ^ n a ,  j e ż e l i  zas^pdjmo-^-^r^' 
wszystko m in i ,s te r  propagandy Goebbels n ie  b i j e  na a la rm , jak  to  cz^hrl^yp^ydlćońcu o s ta ­
t n i e j  ofenzywy zim ow ej,to  je d y n ie  d la t e g o ,ż e  prawdopodobnie byłoby to  ponad wytrzyma­
ło ś ć  nerwową d z i s i e j s z e g o  sp o łecz eń s tw a  n iem ieckiego..  Nie ważyłby s i ę  na to  rów nież  
n iem ieck i szo f  prasowy D ie tr ich ,k ^ tó ry  n ie w ą tp l iw ie  d z i s i a j , w  ro c z n ic ę  swej s ły n n e j  mo­
wy doszed ł do wrduosku,że k o le j e  losów lu d z k ic h  są  zawsze zmienne*

MŁODE POKOLENIE'W OBECNEJ DOBIE.

Patrzymy z w ie lką  t r o s k ą  na nas-z- p-rzyroet^lArdnoaciowy i  naszą  m ło d z ież .  C ie żk ie  
warunki w o jn y ,s t r a s z l iw e  metody okupanta' w Z a k re s ie  ^wyżywienia i  n au c z a n ia  s z e rz ą  
wśród n a s z e j  m łodzieży  n ie s ły c h a n e  s p u s to s z e n ie .  I t a k  ś m ie r te ln o ś ć  niemowląt j e s t  
ogrom na,to  samo odnosi s i ę  do d z i e c i , d l a  k tó ry c h  b rak  j e s t  n ie zb ęd n e j  żywności ja k  -  
m le k a ,k a sz k i  i  cu k ru .  Karmiące m atk i niedożywione n ie  mogą oczy w iśc ie  s p e łn i ć  swych o 
obowiązków i  w n a jg łę b s z e j  b o l e ś c i  p a t r z e ć  muszą na z a n ik a ją c e  wskutek g łodu  d ro g ie  
im i s t o t y ,  Wypowiedzi kom petentnych le k a rz y  są pod tym względem bardzo p esy m is ty czn o .

Młpdzież szkół-pow szechnych z n a jd u je  s i ę  rów nież w. z ły ch  w arunkach. Niedożywiona 
i  z ł e  ub rana  uczęszczac  musi do p rz e p e łn io n y c h  ńzb_s.zko.lnych,gdzie  według n ie m iec k ich  
zarządzeń  7° d z i e c i  p rzypada  na jednego n a u c z y c ie la .  Nauczac t r z e b a  bez podręczników  
i  w sze lk ich  środków naukowych^jcr^-rzepełnionej s a l i  ą c z ę s to  na wolnym p o w ie t r z u ,g d z ie  
d z ib c i  p i s z ą  wypracowania--na k o la n ach ,b o  s z k o ła  j e s t  z a j ę t a  p rz e z  o k u p an ta .  W z im ie  
z b raku  węgla zamyka s i ę  s zk o ły  i  d z i e c i  zapom inają w szystko ,czego  s i ę  w j e s i e n i  na­
uczyły* Nic ,dziw nego,że w ty c h  warunkach w yńik i ' n au cz an ia  są^m izerno  i  n i k ł e , ż e  d z ie ­
c i  .zaledwie^ jako ta k o  p i s a ć  i  c zy tac  u m ie ją .  ' 'Tylko wyjątkowo je d n o s tk i  d z i ę k i  współ­
p racy  rodziców  u trzym ują  s i ę  na p o z i o m ie , r e s z ta  t o n i e  w g ru b e j  pomroco. an a lfab e ty z m u . 
Wiele m łodzieży  p o p ro s tu  n ie  uczę^sz-cza do s z k o ły ,a  za to  możemy Ją .w idz ieć  w ałęnn jąpą—~~ 
R.ię r\pr- ni \ ^ tp j ę t ^ h r 7̂ f l e m , g r a  wmkarty" i  l o t e r i ą  . z a r o b io n e 'p i e n ią d z e  n ie  zawsze . 
id ą  na u trzy m an ie  ro d z in y .  W ielki t u  spoczywa obowiązek i  odpow iedzialnoóó- na ro d z i ­
cach, k tó r z y  w t a k  c i ę ż k ic h  chw ilach  powinni w ięce j i  g o rę c e j  z a ją c  s i ę  dz iećm i.

M łodzież szkó ł ś r e d n ic h  przeżywa prawdziwą m a r t y r o lo g i ę « J e s t  ona^nad wiek roz­
w in ię ta ,  wie już w ie le  o . ż y c iu  i  . jego z ły ch  i  dobrych s t r o n a c h  i  musi dźwigać na swych 
barkach  c ię ż k i ,n ie s p r a w ie d l iw y  i  n ie z a s łu ż o n y  l o s .  N iek tó rz y  je s z c z e  d z i e c i , a  już  mu- 
s są  rozumieć c i ę ż a r  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,b ra c  u d z ia ł  walce z n a jeźd źcą ,w  ustawicznym 
codziennym tru d z ie ,w y w a lc zać  d la  s i e b i e  los,przygotow yw ać s i ę  do ż y c i a .  M ło d z ie ż - ta  
j o ś t  naogół z d ro w a ,sp e łn ia  z oddaniem swe zadan ie  wobec narodu  i  jego. p r z y s z ł o ś c i .  Aid 
te ż  n a leży  3i ę  j e j  j a k n a jd a l e j  id ą c a  pomoc ze s t r o n y  spo łeczeń s tw a*  N ajw iększe s t r a t y  
ponosimy w z a k r e s ie  m łodzieży  na s to p n iu  uniw ersy teckim * Brak sżko ł wyższych j e s t  szko­
dą niepowetowaną i  w tym k ie ru n k u  okupant wymierzył nam n a j b a r d z i e j  d o tk l iw y  c i o s .  
Y/prawdzie częsc  t e j  m łodzieży  w esz ła  do zawodów p r a k ty c z n y c h ,z a r a b ia  na s ieb ie ,dopom a­
ga, r o d z in i e  i  boryka s i ę  z lo s e m ,a le  j e s t  to  ty lk o  nam ias tka  prawdziwego ż y c i a .  Tej 
m łodzieży  powinno spo łeczeńs tw o  dopomóc we 'wsz’y s tk ic h  k ie ru n k a c h  t a k  m o ra ln ie  jak  i  
m a t e r i a l n i e .  Po w ojnie  b ę d z ie  przeprowadzony surowy rachunek  czy wszyscy powołani s p e ł ­
n i l i  swój obowiązek* Zwłaszcza na łoży  t e j  m łodzieży  u ła tw ić  s a m o k a z ta łc e n ie ,d o s ta r c z y ć  

dp owi o dni ej' pomocy, k s ią ż e k  i  z ac h ę c ie  ją  do p racy  nad sobą .  Tak ro d z ie e   ̂jak  k rew n i i  
znajomi mogą w tym k ie ru n k u  dużo dobrego z r o b ić .  Młodzież t a  przeżywa na jw iększy  d ra­
mat o s o b is ty  i  o p a rc ie  .o s t a r s z y c h  może j e j  n i e r a z  byc. pomocne i  n ie zb ęd n e .

Z największym uznaniem n a le ż y  p o d n ie ść ,ż e  w t a k  c i ę ż k ic h  warunkach wychodzą p i s ­
ma d la  m ło d z ie ż y ,k tó re  czytamy z r a d o ś c ią  i  udz ie lam y j e j  c h ę tn ie  p o p arc ia*  Dużą war­
to ś ć  w tym k ie ru n k u  stanow i "W atra" , k t ó r a  z każdym numerem 3t a j e  s i ę  l e p s z ą  i  p o g łę b ia  
swój k ie runek ,,  W ch w il i  obecnej każda, a k c ja  p o l i t y c z n a  i  sp o łe c z n a  j e s t  t a k  ś c i s ł e  .po-, 
w iązana z żywotnym obowiązkiem w alk i o e g z y s te n c ję , ż e  t e n  y /ysiłek  m łodzieży  uzńac na­
le ż y  za pozytywny i  życzyc mu ja k n a j  większego' rozv/oju.
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